TELEFONY 
U mnie wszystko dobrze,

wiesz jak to w święta.

Syn z żoną, wnuki.
Beata jak zwykle ma wymówkę.

Chodzi ci o ten z kruchym spodem?

Mąkę przesiewasz z cukrem, potem dodajesz masło.

Co ty mówisz?

Przecież nie była chora.

Kiedy?

Kochana Kazia – niech spoczywa w pokoju.
Starość nie radość.
Pamiętaj, żeby nakłuć ciasto widelcem.

Do usłyszenia.

Ona była ode mnie trzy lata młodsza.
DZIĘKI BOGU…

Dzięki bogu jestem ateistą

nikt nie wyznacza mi granic przyzwoitości

ani nie sądzi według dziesięciu zasad życia

nauka jest moją prawdą

i nadzieją

na słuszność mojej niewiary

jeśli niebo jest niebem

ziemia ziemią

a bunt czymś złym

to niech wam się nie zachce

być w kontrze do boskich decyzji

możecie żyć na niby

dla kogoś w górze

jednak będziecie umierać naprawdę

dla mnie

zwykłego śmiertelnika

tylko ci którzy szukają

znajdą odpowiedzi

tylko ci którzy wątpią

dojdą prawdy

dzięki bogu jestem ateistą

i zawsze jestem podejrzliwy
O LUDZIACH

Ludzie nauczyli się umierać za szybko by się z nimi pożegnać

powiedzieć ostatnie rozumiem przepraszam 

za niektórymi ludźmi trudno nadążyć

za rozwiewanymi przez wiatr włosami

ciałem które krzyczy wolność wolność 

ale ludzie umierają też za wolno

żeby przemilczeć ich cierpienie w modlitwie

która ma ich zaprowadzić do nieba 

do spokoju zmarłych

lęku i udręki żywych

proszę Boga

o litość nad tymi którzy pozostają

w pustych domach budach

o pustym sercu

proszę Umierających

o wyrozumiałość dla tych

którzy z zapłakanymi oczami 

drżącymi rękami

o chwiejnych nogach

próbują zapomnieć.

SZKLANE ŚWIADECTWA

Wszystkie potłuczone szkła świata są świadectwem.

Szklanki i kieliszki, które niegdyś wypadły z rąk niezdarnym kelnerkom.

Wazony potrącone przez beztroskie dzieci.

Butelki piwa zbite podczas pijackich awantur.

Szyby, w których zostały dziury po piłkach do bejsbolu.

Kryształowa zastawa, którą ktoś kiedyś rzucił w niewiernego małżonka.

Bombki strącone przez nieznośnego kota.

Pośród Szklanych Świadectw odnajduję twoje lodowate serce.

Niezwykle zimne i o chłodnym wyrazie.

Za jednym dotknięciem kruszy się na miliony kawałeczków.

Upomina się wtedy o delikatność, którym go nie obdarzyłam

i o czułość, której nigdy nie dostało.

Być może odrobina ciepła by je uratowała.

Wszystkie lodowate serca są świadectwem potłuczonej miłości.

OBAWA 

Pewnego ranka człowiek obudził się

w nieswojej skórze

obudził się z sierścią wzdłuż grzbietu

ostrymi kłami które mogły zadać cios śmiertelny

ogonem którym oplata się ofiary

oczami podążającymi za cieniem bezbronnych

bardzo się człowiek przestraszył

bo ostatniego wieczoru

biedny skomlał ze strachu przed

bardziej złymi ludźmi niż był on sam

a należy powiedzieć że

aby człowiek przestraszył się siebie

anima vilis musi ujrzeć światło dzienne

a wtedy lęka się człowiek wszystkiego

widać jednak w lustrze

wiarygodne oddanie rzeczywistości

warknął człowiek na swoje odbicie

wojna samobójców jest jego przeznaczeniem

albowiem zginą winni

a człowiek w nieswojej skórze

arbiter elegantiarum ukryje dowody zbrodni

Pewnej nocy człowiek zasnął na zawsze

w skórze zwierzęcej

bez rozumu ludzkiego.

